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MARYJA IKONĄ PIĘKNA BOZEGO PO 11 SOBORZE WATYKANSKIM *

We wstępie do tematu ,,Maryja  ikoną piękna  Bożego po  11  Soborze Wa-
tykańskim"  warto,  dla  wskazania jego  aktualności,  odnieść  się  do  modlitwy
z adhortacji Jana  Pawła  11  Ecc/es/.a /.n Europa i do kontekstu właściwego na-
szym czasom.  Synod Biskupów dla kontynentu  Europy, obradujący na prze-
łomie tysiącleci, podjął -podobnie zresztąjak synody biskupie innych konty-
nentów -jako przewodni wątek, temat: „Chrystus żyjący w Kościele Źródłem
nadziei dla Europy, dla świata". W dyskusjach oj.ców synodalnych znalazł też
odbicie  lęk  o  nadzieję  świata.  Największym  zagrożeniem  dla  naszych  cza-
sÓw - mówiono -  nie jest obojętność  religijna  a  nawet ateizm  czy woi.ujący
laicyzm,  ale  rozpacz we wszelkich jej  odmianach.  Ludzie  dochodzą często
do stanu duchowej  pustki a współczesne kierunki filozoficzne ułatwiają tego
rodzaju postawy i wynikające stąd zachowania. W takim kontekście w końco-
wej  modlitwie adhortacji Jan  Paweł 11  w imieniu  ojców zawierza świat  Maryi.
Zwraca się więc do Niej  na początku słowami:  „Maryjo,  Matko nadziei,  bądź
z nami na  naszych drogach!  Potem  używa innego jeszcze zwrotu:  „Jutrzen-
ko nowego świata,  okaż się Matką nadziei  i czuwaj  nad  nami!"t.  Maryja jako
Jutrzenka trafnie ukazuje naszą ludzką nadzieję. W Częstochowie najpopu-
larniejsza pieśń maryjna,  którą śpiewamy wpatrując się w ikonę Bogarodzicy,
zaczyna się od słów: „Gwiazdo śliczna, wspaniała". Piękno Maryi symbolizuje

gwiazda.  Najlepiej jednak symbolizuje  Maryję „gwiazda  poranna".  „Witaj  Ju-
trzenko rano powstająca, śliczna jak miesiąc, jak słońce świecąca" -również
śpiewamy  na  Jasnej  Górze.  „Maryja  Jutrzenka",  „Maryja  Gwiazda  poranna"
to wymowny obraz  karmiący  naszą nadzieję  i  zwracający  nas do  Chrystu-
sa,  a w Nim do Trójcy Przenajświętszej.  Pełen symboliki to obraz.  Gdy jesz-
cze  mrok  spowija  ziemię,  już  pojawia  się jutrzenka,  a  za  chwilę  ukażą się
zorze  -  zapowiedź  przychodzącego  światła  słonecznego.   Gdy  przyszedł

*    Konferencja wygłoszona 7 grudnia 2006  r. w Auli Synodalnej w Watykanie na XI Zebraniu

Plenarnym  Papieskich Akademii.
1    Jan Paweł 11, Adhortacja apostolska Ecc/esł.a /.n Europa, nr 125.
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na  ten  świat  Bóg  Wcielony,  Zbawca  świata  za  sprawą  Niepokalanej  Maryi
Dziewicy,  nie  ma  powodu  do trwogi  i  rozpaczy.  Zjawisko jutrzenki  porannej
w przybliżeniu  do  księżyca  uważane jest niekiedy za  najpiękniejsze  na  nie-
bie, oglądanym gołym okiem. Gwiazda poranna, jutrzenka,  może być zatem
symbolem piękna i nadziei.

Obraz  Maryi  jako  j.utrzenki  niech  więc  nas  wprowadzi  w  nasz  temat,
w  którym  chcemy  ukazać  rolę  drogi  piękna  w  przybliżaniu  się  do  tajemnicy
Maryi.

Oczywiście, dla nas „drogą,  prawdą i życiem"2 jest zawsze Chrystus. Jest
On także pięknem. W chrześcijaństwie piękno jest chwałą Bożą, która objawiła
się nam najpełniej i najdoskonalej w Jezusie Chrystusie. W Nim się objawjł na
zawsze, już ostatecznie, Bóg w Trójcy Świętej jedyny. „Wielokrotnie i na różne
sposoby  przemawiał  niegdyś  Bóg  przez  patriarchów  i  proroków  a  na  końcu
przemówił do nas przez Syna"3. Droga piękna w epoce Ojców Kościoła, w śre-
dniowieczu a także w czasach potrydenckich karmiła wiarę chrześcijan. Jakże
głębokie teksty na ten temat znajdujemy u Ojców Kościoła,  potem  u autorów
średniowiecznych  i w czasach  nowożytnych.  Hans  Urs von  Balthasar - sam
teolog chwały i piękna4 -wymienia niektóre choćby imiona teologów duchow-
nych i świeckich. Sąto: Ireneusz, Augustyn, Dionizy, Anzelm, Bonawentura. Są
wśród wielu -obok Dantego i Jana od  Krzyża - Pascal,  Hamman,  Sołowiew,
Hopkins,  Pćguy, Drogę piękna kreowali poeci, artyści, malarze, rzeźbiarze, mi-
strzowie słowa. Wielki to świat estetyki teologicznej.

Tązatem drogą: kontemplacji Boga, drogą piękna, nie tylko drogą docie-
kania  rozumowego wyrażonego choćby w zdaniach:  „credo  ut inteligam,  in-
teligo ut credam",  podąża Kościół do wieczności. Zanim  bowiem zobaczymy
Boga w Trójcy Świętej jedynego w wizj.i błogosławionych, mamy możność już
tu,  na  ziemi,  oglądać Go  i  dotykać „jakby  po  omacku"5,  pod  zasłonami  rze-
czywiętgści  sakramentalnej,  zwłaszcza  dzięki  realnej  obecności  Chrystusa
z  nami w Najświętszym  Sakramencie.  Wemy,  że należy dobrze modulować
proporcje  między wiarą a  rozumem  na drodze  poznawania  prawdy.  JuŹ św.
Anzelm szukał miary między wiedzą a wiarą. „Credo, sed inteligere desidero"
• mówił. Ważne są na ten temat myśli encykliki Jana Pawła 11  F/.des ef raf/.o.

Czym jest ta droga  piękna? Spróbujmy sobie  naprzód  przypomnieć,  że
„Piękno to blask prawdy" jak mówił Platon. W języku greckim wyrażone to jest
jednym słowem ka/okagafh/'a, które z dobra i z p!ękna czyni dwie strony bytu6.

%:tig#pp,raacYad3i:ę:::oft;cr::::tap:źemdb:o;:zo,:Tk::zawp::n::iwspTrraóf;gi#t:

2     J14,6.
3     Hbrl,1-2.
Ą    Por.  H.  U. vor\ BalThasar,  Gloria.  Un'estetica teologica. Vol`  1``  La  percezione  della  forma,

Milano  1994.
5     Dzl7,27.
6    P. EvdoMimov, Tleologia della bellezza. L'arte dell'icona, F`oma 1981, s. 29.
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jedynym,  w Słowie Wcielonym  ukrzyżowanym dla  nas  i zmartwychwstałym,
w Kościele,  a nawet w całym świecie -prowadzi do zjednoczenia z Bogiem.
Mówimy  o  kontemplacji,  a  pod  tym  słowem  rozumiemy  postawy  podziwu,
zachwytu,  admiracji,  uniesienia a  przede wszystkim  miłości obj.awiającej  się
w żarze  pragnienia  bliskości wobec Boga. Tą drogą idą przez wieki  rzesze
wiernych,  którzy obejmują przedmiot wiary  bardziej  intuicją i  sercem  niż  ich
zrozumieniem.

W Kościele katolickim, a bardziej możejeszcze w protestantyzmie, bywały
tymczasem tendencj.e do „odestetyzowania" teologii. Daje się i dziś zauważyć
niekiedybrakzainteresowaniaamożenawetlekceważeniazestronyfilozofiies-
tetyką.Czytakmożna?„Pięknotosłowo,którepowinnobyćnaszympierwszym.
Pięknojestrównieżostatniąrzeczą,naktórąmożesięodważyćmyślącyrozum,
ponieważ ono tylko, jako niepojęty blask,  otacza podwójną gwiazdę prawdy
i dobra i ich nierozerwa[nego związku" -mówi Hans Urs von Balthasar7.

Drogę   piękna   po   11   Soborze   Watykańskim   Wyraźnie   zaleca   papież
Paweł Vl, a jeszcze więcej,  na swój sposób, Jan Paweł 11.

Odwołajmy  się  najpierw  do  przemówienia  Pawła  Vl  z  16  maja  1975  r.
na  zakończenie  Vll  Międzynarodowego  Kongresu  Mariologicznego  i  rozpo-
częcia Międzynarodowego Kongresu Maryjnego. Papież nakreślił tam pewne
granice  między drogą prawdy  (via veritatis)  a  drogą piękna  (via  pulchritudi-
njs).  Uwzględnił przy tym wymiar historyczny,  teologiczny prawdy,  a zwłasz-
cza odwołał się do Biblii.

W jaki  sposób  zaproponować  na  nowo  Maryję  ludowi  chrześcijańskie-
mu,  aby zadośćuczynić pragnieniu  pobożności  maryjnej? -zapytał  Papjeż.
1 takądał odpowiedź: „Odnośnie do tego można postępować dwoma drogami.
Przede wszystkim drogą prawdy, to znaczy drogą biblijno-historyczno-teolo-
gicznej spekulacji,  która dotyczy .właściwego umieszczenia  Maryi w tajemni-
cy Chrystusa  i  Kościoła.  Tą właśnie drogą,  drogą uĆzonych,  wy  podążacie
i jest ona najbardziej skuteczna w rozwijaniu studiów mariologicznych. Ale jest
również inna droga, dostępna dla wszystkich, nawet dla ludzi prostych,  którą
nazywamy drogą p/.ękna;  na tę drogę wprowadza nas, ostatecznie, tajemni-
cza,  cudowna  i  piękna doktryna o  Maryi  i  Duchu  Świętym,  którą pragnie się
zająć refleksja Kongresu Maryjnego. Istotnie,  Maryja jest «tota pulchra», jest
«speculum sine macula», jest najwyźszym  ideałem doskonałości,  który ariy-
ści starali się zawsze odtwarzać w swoich dziełach; jest „Niewiastą obleczoną
w  słońce"   (Ap   12,   1),   w   której   najczystsze   promienie   ludzkiego   piękna
spotykają się  z  nadludzkimi,  jednak  dostępnymi,  promieniami  piękna  nad-

tporzzynr3gz;=e#%.żę:ysg3:jteodzTS3y=tj*eos7t;eoł:j:E:z;hMaaś"jfę,:3Sto:tRt%reagłoa::[d,:
przyrodzona światłość lśni w Niej  niezrównanym blaskiem"8.

7    Gloria. Un'estetica teologica.Vol.1.. La percezione della foma, dz. cyt., s.16.
8    Paolo PP. Vl, AIlocutio ln auditorio Pontifici Athenaei a Sancto Antonio in  Urbe ob coactos

Conventus, VII Mariologicum atque XIV Marianum (16 V 1975), AA!S 6]  (19]5), &38.
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W  tej  wypowiedzi  Paweł  Vl  kreśli  piękno  Maryi  kreując  Jej  obraz  we-
wnętrzny.  Czyni to w oparciu o scenę Zwiastowania.  Rzeczywiście, jeśli  Ma-
ryja jest  ikoną piękna  Bożego,  to  nie  ze względu  na  fizyczne  piękno  ciała,
jak to chciały nieraz pewne grupy wiernych, tłumacząc słowa Archanioła Ga-
briela skierowane do Maryi w Zwiastowaniu „łaski pełna" jako ,,gratiosa",  peł-
na wdzięku,  ale  z  racji  na wyjątkową Jej  bliskość wobec Chrystusa.  Dante
określa oblicze duchowości Maryi słowami:  ,,Oblicze,  które do Chrystusa naj-
bardziej  się  upodabnia"9.  Skoro  Chrystus  objawił się w swoim  największym
pięknie  dla  nas,  stając się  człowiekiem  i  wyniszczając siebie  aż  do  śmierci
i  to  śmierci  krzyźowej.ł°,  tak,  „że  nie  było  na  co  spojrzeć",  to  i  piękno  Ma-
ryi  w  swej  istocie  będzie  wynikało  z  Jej  uczestnictwa  w  zbawczym  dziele
Chrystusa.  Piękno  wyniszczenia  się  Chrystusa  z  miłości  do  nas  miało  też
swoją  drugą  stronę  -  objawiło  się  blaskiem  zmartwychwstania.  ,,Wynisz-
czył samego  siebie.„  dlatego  Bóg  Go wywyższył i  darował Mu  imię  ponad
wszelkie imię"2.  Piękno Chrystusa objawia się bardzo wyraziście w Przemie-
nieniu  na  górze  Tabor.  „Piękno  stanowi  samo  imię  misterium  samego  Trój-
jedynego  Boga  tutaj  na  nowo  ukazane  w  ikonie  Przemienienia,  która  lepiej
i  bardziej je wyraża''t3.  Wtedy Chrystus objawił się dla  Piotra,  Jakuba  i Jana
w blasku porywającego piękna, ale również w tajemnicy rozmowy z Eliaszem
i  Mojżeszem „o odejściu,  którego miał dokonać w Jerozolimie"14.

Piękno  Maryi  Kościół  rozważa  przez  pryzmat  Niepokalanego  Poczęcia
i  Wniebowzięcia,  „Tota  pulchra  est  Maria  et  macula  originali  non  est  in  Te"
-  śpiewamy  od  wieków  na  cześć  Niepokalanego  Poczęcia.  „Mulier  amicta

sole",  „Niewiasta  przyobleczona w słońce" -stosujemy do  Maryi Wniebo-
wziętej słowa Apokalipsy.  Najbardziej popularną pieśnią stanowiącąjeszcze
wciąż ważnączęść paraliturgii sobotniej lub niedzielnej w Polsce,  ułożoną na
wzór  Małego  Oficj.um,  są „Godzinki  o  Niepokalanym  Poczęciu  Najświętszej
Maryi  Panny'',  złożone  z  obrazów  biblijnych  symbolizujących  Niepokalane
Poczęcie Maryi.  Rozważa się w nich wolność Maryi od zmazy grzechu  pier-
worodnego,  ale też od  strony pozytywnej -stworzenie  Maryi w Chrystusie.
Stad  płynie  właśnie  piękno  duchowe  Maryi.  Przez  przywilej  Niepokalanego
Poczęcia stała sję Ona upodobniona do swojego Syna  i włączona przez ła-
skę w Jego tajemnicę istnienia dla Boga i ludzi. W ten też sposób była najbar-
dziej z Nim zjednoczona. Kościół ogłaszając nieomylnie jako dogmat prawdę
o Niepokalanym  Poczęciu głosi to ontyczne przybliżenie Maryi do Chrystusa
Odkupiciela człowieka.  Przyjmuje też,  (choć nie tak zobowiązująco jak sam

9    A. Dante. Boska Komedia,  Raj. rozdz. Xxxll, w\N. 85-86.
io   por.  Flp 2,  5-12.
ii    |z53,2.
i2   F|p  2,  5-10.
13   C.  Millitello,  Mar/.o/ogł.a e „Vł.a pu/chrr.fud/.n/.s",  Marianum  Lxl  (1999),  nn.155-156,  s.  465.
i4   Łk9,  31.
i5   por.Ap  12,1.
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dogmat o  Njepokalanym  Poczęciu),  objawienia w Lourdes,  gdzie Maryja  na
pytanie o imię wypowiedziała słowa: „Jam jest Niepokalane Poczęcie". Ocza-
mi  świętej   Bernadety  Soubirous  kontemplujemy  Maryję  jako   Niepokalaną
w swoim istnieniu od samego poczęcia. Można powiedzieć, źe ikona Niepokala-
nie Poczętej Matki Chrystusa, a w Kościele Wschodnim ikona Przeczystej Boga-
rodzicy Dziewicy, jest wyróżniająęą się ikoną dla drogi piękna.

Czy jednak rzeczywjście takjest po 1 I Soborze Watykańskim? Czy Kościół

przemawia językiem  dogmatu  Bł.  Piusa  lx w kontemplacji  Maryi  Niepokala-
nej,  czy inaczej? Paweł Vl w swojej  kapitalnej wypowiedzi o dwóch drogach
w  dochodzeniu  do  Boga  przez  Maryję,  odnosi  nas  do  ikony  biblijnej  Zwia-
stowania  Pańskiego.  Wskazuje  on  na  Maryję jako  na  Niewiastę  obleczoną
w słońce -Wniebowziętą, ale dochodzącądo tego stanu przez przyjęcie pełni
łaski, To wtedy promienie najczystsze piękna ludzkiego złączyły się z promie-
niami piękna niebieskiego. Stało się to za sprawą Ducha Świętego.  Paweł Vl
takim językiem przedstawia Wcielenie Syna Bożego za sprawą zgody Maryi,
przygotowanej już do tego przez przywilej Niepokalanego Poczęcia.  Promie-
nie piękna wychodzące od Maryi były najczystsze. Stało się to jednak dzięki
jedynej w swoim rodzaju ingerencji Ducha Świętego w Jej życiu.

Mamy więc w ikonie  biblijnej związanej ze Zwiastowaniem,  a  następnie z
Nawiedzeniem świętej Elżbjety i Ofiarowaniem Jezusa w świątyni po Jego naro-
dzeniu, następujące wyrazy piękna miłości Bożej, obecne w postawach Maryi.

1.  Maryja pod wpływem pełni łaski została przygotowana,  by być Matką
Jezusa.  W  pierwszym  słowie  Gabriela  nie jest  pozdrowiona  własnym  imie-
niem:  „Miriam",  lecz słowem „Kecharitomenć" -„pełna  laski".  Czy nie mamy

prawa w tym widzjeć Jej Niepokalanego Poczęcia? Odpowiedź Maryi na po-
zdrowienie  Anioła .doskonale  odpowiada  postawie  Słowa  Przedwiecznego
„Oto Ja,  poślij  mnie",  które Ono wypowiedziało w chwili Wcielenia -według
listu do  Hebrajczykówl6.

2. Maryja wyraża swoją zgodę na wolę Boga Ojca, by zostać Matką Jego
Syna. Oglądamy tu piękno Jej fiat, „tak" na wszystko, czego Bóg zażąda.

3.   W  świetle  listu  do  Filipianl7  Słowo Wcielone  przyjmując  postać  sługi
-morphć dŁ//u znajduje swoje odbicie w postawie Maryi,  która sama siebie
nazywa  Służebnicą  Pana  -  dŁ//Ó  Kyr/.Ł/{8.  Piękno  Chrystusa  i.ako  Sługi  na-
chodzi tu  na piękno Maryi jako Służebnicy Pana.  Kenos/.s Syna  Bożego we
Wcieleniu ma odpowiednik w pokorze Maryi.

4.   Kontynuacjąoddania się Maryi Bogu, jako Służebnicy Pana, jest pieśń
Magnificat wypowiedziana w domu św.  Elżbiety, gdzie Maryja dziękuje Bogu,
że „wejrzał na  Uniżenie Swojej Służebnicy"io.

i6   por.  Hbr 10,  5-10.
i7   por.  Flp 2,  7.
is   por. Łk  1,  38.
ig   por. Łk  1. 48.
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5.   Największe jednak piękno Jezusa Chrystusa wyraża się w Jego nie-
skończonej  miłości  stania  się  dla  nas  Sługą aż do  śmierci  i  to  śmierci  krzy-
żowej2°.  Czy  i  tu jest jakieś  podobieństwo  piękna  miłości  Jezusa  do  miłości
Maryi?

Jan  Paweł  11  przedstawia  ofiarowanie Jezusa  przez  Maryję jako  drugie
zwiastowanie21.  Starzec Symeon  pod wpływem  Ducha Świętego przepowia-
da, że z powodu więzi z Jezusem -Znakiem sprzeciwu, Jej duszę przeniknie
miecz boleści22. Maryja stojąc pod krzyżem Syna i njosąc w sercu Jego mękę
najbardziej  ze  wszystkich,  podjęła  tę  najpiękniejszą miłość  Boga  do  ludzi,
która się wyraziła w śmierci krzyżowej.

Cytowana wyżej wypowiedź Pawła Vl o „via pulchritudinis" ma duże zna-
czenie w pobożności maryjnej. Po tej linii pójdzie nauczanie Jana Pawła 11 tak
często odwołujące się do osoby Maryi. Tytułem przykładu należałoby wymie-
nić przynajmniej dwa dokumenty tego papieża: List apostolski Terił.o mł.//enn/.o
adveniente `i Uist apostolski Rosarium Virginis Mariae.

W  dokumencie  przybliżającym  Kościół do  przeżycia  roku  2000,  ukazu-
je  Jan  Paweł  11  trynitarny  wymiar życia  chrześcijańskiego.  Maryja  j.est  tam
przedstawjona jako  przedmiot kontemplacji w tajemnicy Syna,  Ducha  Świę-
tego i wzór miłości Boga Ojca a w Nim bliźnich23.  List apostolski Novo m/.//en-
n/.o /.neur}fe poświęca cały rozdział kontemplacji oblicza Chrystusa jako Syna
Bożego, cierpiącego i chwalebnego24.

Na szczególne podkreślenie w naszej materii zasługuje list Jana Pawła 11
o różańcu Rosar7.Ł/m Vł.rgł'nł.s Marł.ae. Cały ten dokument jest właściwie ukazy-
waniem jak na co dzień zdążać do Boga drogąpiękna. Różaniec to kontempla-
cja Boga. To przede wszystkim: C)/.cze nasz odmawiane z synowskim uniesie-
niem do Boga Ojca i radosnym uwielbieniem Trójcy Świętej. Róźaniec ma też
swojąduszę, a jest nią Chrystus przeżywany w tajemnicach. Ciałem tej modli-
twy jest dziesięć Zdrowaś Maryy.o, będące powtarzaniem pozdrowienia Archa-
nioła dla Maryi.  Wszystko w różańcu zwraca się bezpośrednio do Chrystusa
a  poprzez  Niego  do  Boga  Ojca.  Maryja  w tym  uczestniczy.  Wprowadzenie
„tajemnic światła" jeszcze  bardziej  czyni  tę  modlitwę drogą piękna.  Zawsze
bowiem  w tych  tajemnicach jawi  się Chrystus jako  Światło  porywające  nas
ku  Bogu.

Benedykt Xvl jako papież jeszcze nie wypowiedział się wprost na temat
drogi piękna w kontemplacji Chrystusa i Maryi,  ale i u  niego daje się zauwa-
żyć zachętę do tej drogi. Tłumacząc na przykład w Częstochowie (26 V 2006)
co znaczy wjerzyć,  wzywa  do  przebijania  się w  kontemplacj.i  prawdy  Bożej

2o   Por.  Flp 2,  5-15.
21   Por.  Jan  Paweł 11,  Encyklika Redempfor7.s Mafer,  nr 16.
22   por.  Łk 2,  33-36.
23   Por.  List apostolski  rerfł.o mł.//emł.o advenł.enfe, nr 43, 48 i 54.
24   Por.  List apostolski Novo mł.//emł.o /`neŁ/nfe,  nr 16-28.
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przez rozumowe pojęcia, i to nawet teologiczne, i docieranie do samej tajem-
nicy  Boga25.  Widzi  więc  Papież  obok  „via  rationis'',  to,  co  nazwane  zostało

przez Pawła Vl  ,,via  pulchritudinis".
W  podsumowaniu  tego  pobieżnego  rzutu  oka  na  Maryję jako  na  ikonę

piękna Bożego można zauwaźyćjakieś upodobanie Kościoła współczesnego
w kontemplacji  Maryi w wymiarze Jej  duchowego piękna.  Długa  byłaby  lista
współczesnych autorów i znaczących dzieł, które z upodobaniem traktują te-
mat: „Maryj.a ikona piękna". Tytułem  przykładu  można  by wymienić nazwiska
takich teologów, jak Hans Urs von Balthasar, Stefano de Fiores,  Bruno Forte,
Cettina  Militello,  Miguel  lriberiegui  Eraso,  Crispino Valenziano,  Franco  Man-
zi.  Do  tych,  którzy  praktycznie  torują drogę  piękna  do  Boga  należą artyści,
rzeźbiarze,  malarze ikon. Trzeba zauważyć, że nie podchodząoni do swojch
dzieł  nie  licząc  się  z  drogą rozumowego  dociekania  prawdy  Bożej  (via  ra-
tionis).  Przeciwnie,  bardzo  pracowicie studiują dzieła teologiczne,  modlą się
a  niekiedy  na  kolanach  piszą ikony.  Z pewnością ma tutaj  miejsce głębokie,
nieraz wręcz mistyczne  przeżycie.  Bł.  Fra Angelico jest dla  nich wymownym
wzorem.

W Maryi Niepokalanej i Wniebowziętej Kościół ogląda siebie, a jego dzie-
ci  już  na  tej  ziemi  cieszą się  przedsmakiem  chwały  nieba.  W  ten  sposób
nadzieja  staje  się  w  ich  życiu już  rodzajem  wypełnienia.  U  Dostojewskiego
znajdujemy pytanie: „czy «piękno zbawi świat?»"26.  Pytanie to trzeba by sfor-
mułować  dokładniej:  które  piękno  może  zbawić  świat?  Tylko  piękno  miłości
Bożej zbawi świat.  Drogą kontemplacji piękna Bożego z pewnością idą milio-
ny wiernych. MÓwiącemu te słowa, który wciąż ogląda tysięczne rzesze wpa-
trujących  się z  miłością i  nadzieją w  lkonę  Bogarodzicy  Dziewicy w wielkim
sanktuarium maryjnym w Częstochowie, i sam też Ją kontempluje pociągnię-
ty Jej  pięknem -niech  wolno  będzie wyrazić przekonanie,  że  piękno  Maryi,
będące ikoną piękna nieskończonej miłości Bożej, zdoła przemienić ten świat
i doprowadzić go do spełnienia się nadziei  ludzkości.

25   Por.  Przemówienie Ojca Świętego  Benedykta Xvl  (Częstochowa, 26 V 2006),  w..  77wa/.c/.e

mocn/. w wł.effe,  Kraków 2006, s. 53-57,
26   Por.  F.  Dostojewski, Bł.esy, Warszawa 1972, s. 478.
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